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P rzesyłka  opłacona rycza łtem

Wiadomości Białoruskie
Biuletyn informacyjno-prasowy z różnych dziedzin życia białoruskiego

M> 77. Rok 111. Wilno, dnia 6 paźdz ie rn ika  1938 r.

Nr. 10 „W IADO M O ŚĆ BIAŁORUSKICH" dnia 5.X.1938 r. z rozporządzenia władz ad­

m inistracyjnych wileńskich uległ konfiskacie.

950-cioletni jubileusz chrześcijańsWa Białorusi
W roku bieżącym, jak  Wiadomo, przypada 950 rocz­

nica przyjęcia chrześcijaństwa przez bia łorusinów. W ielk i 
ten jubileusz obchodzą białorusini w Polsce, z koniecz­
ności, b. skrom nie  i ograniczają się z tychże powodów 
najczęściej do samego ty lko  działu kościelno-cerkiewnego. 
Jeden z takich obchodów m ia ł miejsce w W iln ie  w dniu 
2 października rb. W dniu tym  dla uszanowania jubileuszu 
i na intencję Narodu bia łoruskiego zostało odprawione 
uroczyste nabożeństwo w kościele św. M ikołaja. Nabo-

W sprawie szkolnictwa białoruskiego
Z in ic ja tywy p. Kuratora Okręgu Szkolnngo W ileń ­

skiego, w dniu 7 września w gmachu Kuratorjum  adbyła 
się konferencja przedstawicieli m ie jscowej prasy z p. Ku­
ratorem. Na tej konferencji poruszona została też kwe- 
stja szkolnictwa bia łoruskiego na terenie Okręgu, t zn. w 
W ileńskiem, Nowogródzkiem i B ia łostockiem. Na pytanie 
jak się przedstawia liczbowy stan powszechnego szkol­
nictwa białoruskiego na terenie Okręgu, p. Kurator oświad­
czył: „w łaściw ie w w iejsk ich szkołach powszechnych na­
szego Okręgu nie można przeprowadzić podziału pom ię ­
dzy szkolnictwem b ia łorusk iem  a n ieb ia łoruskiem płasz­
czyzną pionową. Dlatego też bardziej właściwem jest po ­
dział ten przeprowadzić płaszczyzną poziomą, któraby 
oddzieli ła w szkole oddziały niższe od wyższych. O cha­
rakterze szkoły decyduje przedewszystkiem narodowe 
pochodzenie samych dzieci i dlatego, z konieczności, je ­
żeli nie we wszystkich to  w dużej większości szkół w ie j­
skich w pierwszych oddziałach nauczyciel i dziecko zmu­
szeni są do posługiwania się język iem  b ia łoruskim , by 
móc jeden drugiego dobrze rozumieć. W wyższych od­
działach, w m iarę zaznajamiania się dziecka z językiem 
polskim, sama szkoła coraz bardziej nabiera cech szkoły 
po lsk ie j"  („Chr. D um ka").

Znam iennym  wobec tego jest fakt, że, jak  to wyn ik ło

żeństwo, według obrządku wschodniego, celebrował no- 
wowyświęcony o M ichał Moskalik , podniosłe zaś kaza­
nie okolicznościowe wyg łos ił ks. Adam Stankiewicz. Na 
nabożeństwie obecna była liczna rzesza wiernych biało­
rusinów, tak ka to l ików  jako też i prawosławnych, m ie j­
scowych i nawet zdaleka przyjezdnych. Oprócz b ia łoru­
sinów na nabożeństwie byli obecni też przedstawiciele 
l i tw inów, Ukraińców i innych narodowości.

z dalszych urzędowych oświadczeń, p rogram y liceów 
pedagogicznych i pedagogjów w programach swych nie 
przewidują wcale języka bia łoruskiego nawet jako przed­
m iotu Ten stan jest tern bardziej godny uwagi, że sa­
mo społeczeństwo białoruskie dla dzieci swych domaga 
się szkoły białoruskiej. Dowodem tego jest chociażby 
stwierdzenie przez Wileński Sąd Okręgowy na rozprawie 
w dniu 30.12 1937, że do 1929 r. przez rodziców i o p ie ­
kunów białoruskich zostały złożone deklaracje na 1.129 
(tysiąc sto dwadzieścia dziewięć) szkół. —  Dzisiaj, jak 
w iadomo, w Okręgu jest jedna ty lko  białoruska f i l ja  pań­
stwowego gimnazjum, o najbliższy los k tóre j społeczeń­
stwo b ia łoruskie  jest poważnie zatrwożone. Osta tn io  bo ­
wiem, jak podaje „Szlach M o ładz i" , wyjaśniło się, że „ ro d z i­
ców uczni G im naz jum  B ia łoruskiego odwiedzają jacyś 
trzej ludzie, k tórzy pod rozmaitem i pretekstam i nama­
wiają do składania podpisów na n ie jakich deklaracjach. 
1 kto wie, czy wkrótce nie zjawi się przed władzami ja ­
kiś „pa tr jo ta "  z pliką deklaracyj i nie powie, że b ia ło ru ­
sini i swego g im nazjum  nie chcą. Naturalnie, że takie 
deklaracje fałszowałyby rzeczywistą wolę Narodu B ia ło ­
ruskiego".

Przeniesienie dyrektora M. Ancukiewicza
Z początkiem nowego roku szkoinego dotychczaso­

wy dyrek to r B ia łoruskie j F il j i  Państwowego G imnazjum 
im. Adama Mickiewicza w W iln ie p. M iko ła j Ancukiewicz 
został przeniesiony z dotychczasowego stanowiska na 
stanowisko profesora g im naz jum  w Łomży Zarządzenie 
to  w kołach bia łoruskich zostało przyjęte ze zdziwieniem 
i w yw o ła ło  liczne komentarze. Opin ja  wszystkich jest

zgodna co do tego, że g im nazjum  pod k ie rownic twem  
p. M. Ancukiewicza znacznie podniosło swój poziom 
i uzyskiwało z każdym rok iem  więcej zaufania wśród 
społeczeństwa. Toteż krok ten szkolnych władz w b ia ło­
ruskiem społeczeństwie wywoła ł szczery żal.

Następcą p. Ancukiewicza na stanowisku dyrektora  
wspomnianej F ilj i G imnazjum stał się p. B. Kowalewicz.
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Muzeum Białoruskie ratują wspólnemi siłami
niP ,Muzeum Białoruskie im. Iwana Łuckiewicza w Wil-
(400 z n ' ° 7nyk M eZ r0^  korzystało z drobnego zasiłku 
'u J T. . ktore9° opłacane były komorne i inne nie-

je w ó d zk ^  cofneałW ys rt i i- ZaSHek t6n WMeński U rz^d W o‘ m, 7„ ą ; Stało się to po odmowie właścicieli
Muzeum na przekazanie swych zbiorów do projektowane- 
w X Z6f  PeMne k° ,a Muzeum ^gjonalnePgo w Wilnie, 
ków d"n da? zeum P°z°stało było całkowicie bez środ- 
sz°o z nrzmnra 'asystencji. W tej właśnie chwili przy- 

z pomocą białoruskie społeczeństwo drogą dobro-

Odczyt o D-rze Fr. Skorynie w Zurichu
N a ostatnim (VIII-ym) M ię d z y n a ro d o w y m  Konaresie 

H storykow w Zurichu prof. A. Fłorowskij 1 P r a g ? w9y X  
sił o dczyt o wynikach swych badań o D-rze Fr S k o i v  
me, słynnym humaniście i pierwszym tłumaczu Biblji na

R III

Wszelkie datki na ten cel można przesyłać pod adre- 
rn. Chrześcijański Bank Spółdzielczy na Antokolu fna

kiewicTa 1 ° rUSkieg0 T' Wa Naukowe9o), Wilno, ul. Mic-

Śmierć D-ra Br. Turonka

język białoruski jeszcze w 1517 r. -  Odczyt ten wzb„-
pr7ekradr°Bib?ibeCrlyCh ? UŹ6 zainteresowa"''e- Białoruski przekład Biblji, Jak wiadomo, był trzecim z rzędu- biało
rusmow poprzedzili niemcy i czesi

Dr- Bronisław Turonek.^Zm a^łf podczas’̂ IwyTh ^ tJd /ów  I Z ^  czVnny udział w życiu społecznem białoruskiem 
w Wilnie był długi czas redaktorem ,K rynic/* i wogóle | W S" e Wieku‘ ~  CzeŚĆ Je8° P ^ c l l

„Firma chrześcijańska"
Aktualny ten obecnie temat z punktu widzenia in-

zeszvWN? Ó?P S b,ałoruskie9° szeroko omawia ostatni 
szechme zna™Samapomaczy Po zarejestrowaniu pow- 
szechn.e znanych z prasy codziennej gorszących wypad- 
kow na tle pikietowania sklepów żydowskich, autor ar­
tykułu przychodzi do wniosku, że:

1- Wszystkie starania „unarodowienia" (życia G o ­

spodarczego -  WB) nakierowane są na wyłączną ko­
rzyść samych tylko nieżydowskich sklepikarzy
chłonf ,nna warstwy ludności Kraju, a przedewszystkiem 
chłopi, z tej nagonki me mają żadnej korzyści, a od-
na??nV V er/ w  ®ZJodę’ 9 dyż: a) w nieżydowskich skle- 

a ■ SC,J-7nsk,emi  nazwać je nie możemy!) płacą 
często drożej n.z w żydowskich, b) wspomagają już istnie-
JnaCą i ! .S  *  jWOc Zą u 0W ą’ te m b a rdziej n iepro dukcy j.  ną, kastę p o srędm kow -han d larzy  i c)  odw raca ją  u w a g ę

nej spóS iS oścl ' '  ty 'k°  PrZy P °m° ‘ y P o d z iw ie  wol-

3) Na usługach małomiasteczkowych i wielko-miej 
skich sklepikarzy stoją i bronią ich polscy endecy roz­
maitego pokroju i ozomści, oraz, co może tutaj dla nas 
jest najważniejsze, bezceremonjalnie wprzęgają do 
swych słuzeb c h r z e ś c i j a ń s t w o ,  zgarniając za to 
niezasłużone korzyści. — Wreszcie stwierdzić należy że
dntvrhr7?c T l™  U .naS • Przedstaw'ciele chrześcijaństwa otychczas tak postępują, jak gdyby wszystkiego tego

„Likwidacja" A. Aleksandrowicza
Do Wilna w końcu sierpnia b. r. nadeszła krótka 

wiadomość o „zlikwidowaniu" przez władze sowieckie 
sztandarowego do niedawna poety białoruskiego Andrze-

k a ż d e n n  1 Y m ' 6 r o z u m , e l '- tymczasem w oknie każdego prawie sklepu nieżydowskiego znajduje się uwi­
doczniona przynęta w postaci tabliczki z nadpisem Fh-
sie s^krvwa?1 Ja1Ska C° Ś Podobne90)< za którą możesię skrywać jakże niechrzescijańska(l) żądza zysku".
na W n i?  SZym Cią9V aUt° r PrzyPomina zbankrutowaną 

lenszczyzme akcję .straganów", o których chłop
?k ?hCwWy n,e.P°zwala(0 nawet mówić na wiecach posel- 

ma9aJ4C się najwyraźniej omawiania sprawy re-
D " 7  Wypadek '» ki ">• in. n-iał miejsce' z p. po- 

słanką Prystorową w Rudziszkach pod Wilnem.
r.;»i ^  ■ kobcu autor artykułu dochodzi do wniosku że

S r 6 ! ?  an9aŻ° WaĆ się tak d0 handlu »chrze- janskiego , jak się angażowało w swoim czasie do
„straganów . — Co się tyczy samego chłopa białoruskie­
go , t o  jemu potrzebna jest przedewszystkiem oświata — 
ogolna i fachowo-rolnicza. Oświecony zaś rolnik sam bę-
ii id lh l la  f ’ 26 dla ,dobrobytu jego potrzebna jest spra- 
l a reforma rolna, potrzebne jest nie zwiększenie
ze z dobrTPme ~  zmniejszenie liczby sklepikarzy na 

rzecz dobrze zorganizowanej spółdzielczości.
Pbkl za®. istnieje handel i przemysł prywatny osob- 

wie^obcy, miejsce chłopa tam, gdzie mu to jest wygod- 
|. Takie jest stanowisko białoruskie wobec postawio- 

P'erwszej Części artykułu pytania: czem ma być 
p. palcem między drzwiami czy też języczkiem u wagi?

Białoruskiej Sowieckiej Encyklopedii nie będzie

ja A l e k s a n d r o w i c z a .  Los „zlikwidowanego" A. A lek­
sandrowicza tern tragiczniejszy, że i u przeciwników So 
wietow pozostawił on jaknajgorsze wspomnienie.

n , Przed trzema laty powstał był w Mińsku specjalny 
Redakcyjny Komitet Białoruskiej Sowieckiej Encyklo- 
pedji. Komitet ustalił rozkład materjału, wyznaczył ter­
miny, w jakich mają się ukazywać poszczególne tomy 
nawet obwieścił przyjmowanie prenumeraty... I po tern

Sw7.2i! łm rząd BSSi? w dniu 13 sierPnia bieź- rokupowziął decyzję, mocą której poprzednia decyzja o przy­
stąpieniu do wydawnictwa Encyklopedji została odwoła­
na. Znaczy to ze Białoruskiej Sowieckiej Encyklopedji 
i nadal nie będzie. K 1

Wydawca i Redaktor inż. Adolf Klimowicz
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Biał. Drukarnia im. Fr. Skoryny Wilno, Zawalna 1 -2 .
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